Jan Paweł II

POCIĄGNĘLI WIELU LUDZI DO CHRYSTUSA I JEGO EWANGELII

Homilia Ojca Świętego wygłoszona podczas Mszy św. beatyfikacyjnej. 15 marca 1998

W niedzielę 15 marca Jan Paweł II podczas Mszy św. celebrowanej w Bazylice Watykańskiej beatyfikował troje sług Bożych. Byli to: bułgarski biskup-męczennik Wincenty Eugeniusz Bosiłkow (1900-1952), włoska zakonnica Brygida od Jezusa Morello (1610-1679) oraz hiszpańska zakonnica Maria Carmen Sallés y Barangueras (1848-1911).

W uroczystości uczestniczyli liczni pielgrzymi przybyli przede wszystkim z rodzinnych krajów nowych błogosławionych, w tym także delegacje rządowe oraz przedstawiciele zgromadzeń zakonnych, do których oni należeli. «Bóg — powiedział w homilii Papież — który z własnej inicjatywy powołuje człowieka do świętości i powierza mu specjalną misję służby bliźnim, w wyjątkowy sposób objawia się w życiu duchowym trojga nowych sług Bożych, których z radością wynoszę dzisiaj do chwały ołtarzy» oraz scharakteryzował życie i działalność apostolską trojga błogosławionych. Wierni swemu powołaniu, mężnie podejmowali trudne zadania wyznaczone im przez Boga, dążąc konsekwentnie do uświęcenia własnego i bliźnich.

Wspomnienie liturgiczne bł. Wincentego Eugeniusza Bosiłkowa zostało wyznaczone na dzień 13 listopada, bł. Brygidy od Jezusa Morello na 4 września, a bł. Marii Carmen Sallés y Barangueras na 6 grudnia.

W rozważaniu przed południową modlitwą «Anioł Pański» Ojciec Święty mówił o nabożeństwie do Matki Bożej, jakim odznaczali się nowi błogosławieni.

1. «Zawołał Bóg do niego ze środka krzewu: "Mojżeszu" (...)! On zaś odpowiedział: "Oto jestem"» (Wj 3, 4).

Pierwsze czytanie, którego wysłuchaliśmy, opisuje powołanie Mojżesza. Bóg objawia Mojżeszowi swoje imię: «Jestem, który jestem» (Wj 3, 14), aby je przekazał ludowi Izraela. W ten sposób zostaje nawiązana specjalna więź oparta na zaufaniu i wzajemnej bliskości między Bogiem a jego wysłannikiem. Otrzymuje on władzę pośrednika pomiędzy ludem a jego Bogiem. Ta funkcja czyni go narzędziem w ręku Boga, posłanym po to, aby wyzwolić Izraela z niewoli egipskiej. Poprzez jego czyny sam Jahwe przez czterdzieści lat prowadził naród przez pustynię do ziemi obiecanej, do której wejście było wypełnieniem wielkiego przymierza zawartego na Synaju.

Historia powołania Mojżesza pokazuje wyraźnie, że zaproszenie do zjednoczenia z Bogiem, czyli zaproszenie do świętości, jest koniecznym warunkiem realizacji każdej specjalnej misji na rzecz wspólnoty i w służbie braciom.

Bóg, który z własnej inicjatywy powołuje człowieka do świętości i powierza mu specjalną misję służby bliźnim, w wyjątkowy sposób objawia się w życiu duchowym trojga nowych sług Bożych, których z radością wynoszę dzisiaj do chwały ołtarzy. Są to: Wincenty Eugeniusz Bosiłkow, biskup i męczennik, Brygida od Jezusa Morello, zakonnica, założycielka Zgromadzenia Sióstr Urszulanek od Maryi Niepokalanej oraz Maria Carmen Sallés y Barangueras, dziewica, założycielka Zgromadzenia Sióstr Niepokalanego Poczęcia Misjonarek Nauczania.

2. «Pili zaś z towarzyszącej im duchowej skały, a ta skała — to był Chrystus» (por. 1 Kor 10, 4). Biskup i męczennik Wincenty Eugeniusz Bosiłkow ugasił pragnienie pijąc z duchowej skały, którą jest Chrystus. Realizując wiernie charyzmat św. Pawła od Krzyża, założyciela swego zakonu, rozwijał niezmordowanie duchowość pasyjną. Poświęcił się również bez reszty służbie duszpasterskiej powierzonej mu wspólnoty chrześcijańskiej i bez wahania stanął wobec największej próby, którą jest męczeństwo.

W ten sposób bp Bosiłkow stał się jaśniejącym znakiem chwały Kościoła w swojej ojczyźnie i nieustraszonym świadkiem krzyża Chrystusowego. Jest on jedną z wielu ofiar programu unicestwiania Kościoła, który ateistyczny komunizm realizował w Bułgarii i poza jej granicami. W owych czasach ostrych prześladowań wielu ludzi patrzyło na niego i czerpiąc wzór z jego odwagi znajdowało moc, by dochować wierności Ewangelii aż do końca. Cieszę się, że dzisiaj, w święto narodu bułgarskiego, mogę złożyć hołd tym wszystkim, którzy tak jak bp Bosiłkow bez wahania zapłacili życiem za dar wiary otrzymanej na chrzcie św.

Bp Bosiłkow potrafił w godny podziwu sposób połączyć misję kapłana i biskupa z głębokim życiem duchowym i wielką wrażliwością na potrzeby braci. Jest on wybitną postacią bułgarskiego Kościoła katolickiego, nie tylko ze względu na jego rozległą wiedzę, ale i nieustannie podejmowane inicjatywy ekumeniczne i heroiczną wierność Stolicy św. Piotra.

Kiedy wrogość reżimu komunistycznego wobec Kościoła wzmogła się w sposób niepokojący, bł. Bosiłkow postanowił pozostać przy powierzonym mu ludzie, choć był świadomy, iż oznaczało to ryzyko utraty życia. Nie przeląkł się burzy prześladowań. Przeczuwając, że nadchodzi czas najwyższej próby, napisał do przełożonego swojej prowincji zakonnej: «Mam odwagę, aby żyć; mam też nadzieję, że wystarczy mi odwagi, aby stanąć wobec tego, co gorsze — dochowując wierności Chrystusowi, papieżowi i Kościołowi» (List XIV).

Tak ten biskup i męczennik, który przez całe życie starał się być wiernym obrazem Dobrego Pasterza, stał się nim szczególnie w chwili śmierci, kiedy to zmieszał swoją własną krew z krwią Baranka, wylaną za zbawienie świata. Jakże wspaniały jest to przykład dla nas, powołanych do dawania świadectwa wierności Chrystusowi i Jego Ewangelii! Jakże wielką otuchą napawa on tych, którzy i dzisiaj doświadczają niesprawiedliwości i są prześladowani za swą wiarę! Niech przykład męczennika, którego kontemplujemy dzisiaj w chwale błogosławionych, pogłębi ufność i entuzjazm wszystkich chrześcijan, a szczególnie drogiego nam narodu bułgarskiego, który może już wzywać go jako swego niebieskiego opiekuna.

3. «Pan jest dobry i łaskawy, nieskory do gniewu i wielki w miłości». Te słowa, które słyszeliśmy w dzisiejszej liturgii w psalmie responsoryjnym, umocniły i ukierunkowały heroiczną wierność Ewangelii bł. Brygidy od Jezusa Morello, zakonnicy i założycielki Zgromadzenia Sióstr Urszulanek od Maryi Niepokalanej. Doświadczenia jej życia — najpierw młodej kobiety, żyjącej bogactwem wartości ludzkich i duchowych, następnie wiernej i mądrej żony, potem wdowy, osoby konsekrowanej i przewodniczki swoich współsióstr — doskonale odzwierciedlają ufne poddanie się miłosierdziu Boga, który jest «nieskory do gniewu i wielki w miłości».

W takim duchu bł. Brygida od Jezusa uczyła się miłości, która realizuje się w codziennej służbie bliźnim. W epoce, w której wartość kobiety nie była dostatecznie wysoko ceniona, bł. Brygida Morello bez rozgłosu ukazywała rolę, jaką odgrywa ona w rodzinie i w społeczeństwie. Zakochana w Bogu, była zawsze gotowa otworzyć swe serce i przygarnąć braci i siostry znajdujących się w potrzebie. Bogata w dary mistyczne, a jednocześnie wypróbowana przez cierpienie, była dla swoich współczesnych prawdziwą mistrzynią życia duchowego i znakiem godnego podziwu godzenia życia konsekrowanego z zaangażowaniem na polu społecznym i wychowawczym.

W jej pismach nieustannie powtarza się wezwanie, aby pokładać nadzieję w Bogu. Często mówiła: «Ufność, ufność, wielkie serce! Bóg jest twoim Ojcem i nigdy cię nie opuści!»

Czy to przesłanie nowej błogosławionej nie pozostaje niezwykle aktualne? Ta nasza siostra w wierze, wyniesiona dzisiaj do chwały ołtarzy, przypomina nam z mocą, że miłość Boża jest podstawą każdego autentycznego zaangażowania społecznego na rzecz braci.

4. Pierwsze czytanie z Księgi Wyjścia opisuje powołanie i misję Mojżesza według typowego schematu opowiadań biblijnych: wezwanie przez Boga, wątpliwości wybranego oraz znaki świadczące o Bożej opiece i przychylności. Te same elementy pojawiają się także i w życiu Carmen Sallés y Barangueras, założycielki Zgromadzenia Sióstr Niepokalanego Poczęcia Misjonarek Nauczania. Od młodości nowa błogosławiona poświęciła się całkowicie rozeznaniu woli Bożej w swoim życiu. Dzięki różnorodnym doświadczeniom życia zakonnego odkryła, że jej misją w Kościele było zasiewanie ziarn dobra w sercach dzieci i młodzieży, chronienie ich od zagrażającego im zła, a także pomaganie kobietom w zdobywaniu wykształcenia i umiejętności zawodowych, które pozwalają zająć godną pozycję w społeczeństwie.

Szerząc oświatę wśród kobiet i będąc świadoma, że jest «narzędziem nieużytecznym w rękach Niepokalanej Matki», wśród wielu trudności podejmowała odważne inicjatywy, które dojrzewały na modlitwie i po zasięgnięciu opinii kompetentnych osób. Z zaufaniem powtarzała: «Naprzód, zawsze naprzód. Bóg zatroszczy się o wszystko!»

Matka Carmen, kobieta odważna, zbudowała swoje życie i dzieło na duchowości chrystocentrycznej i maryjnej, opartej na głębokiej i zdrowej pobożności. Jej charyzmat zakorzeniony w tajemnicy Niepokalanego Poczęcia, znaku miłości Boga do ludzi, do dziś żyje w świadectwie dawanym przez jej duchowe córki, które jako misjonarki pracują z oddaniem w szkołach i kolegiach, gdzie uczą i głoszą Ewangelię.

5. «Nawracajcie się — mówi Pan — albowiem bliskie jest królestwo niebieskie» (Mt 4, 17). Fragment Ewangelii, który czytamy w obchodzoną w dniu dzisiejszym III Niedzielę Wielkiego Postu, podkreśla podstawowy aspekt tego szczególnego czasu roku liturgicznego, jakim jest wezwanie do nawrócenia i do pokuty.

Troje ukazanych nam dzisiaj nowych błogosławionych potrafiło odpowiedzieć na to wielkie wezwanie. Ich droga nie była łatwa. Musieli stawić czoło próbom i przeciwnościom, ale czyniąc to gotowi byli zawsze wypełnić wolę Bożą do końca. Walczyli ze złem przeciwstawiając mu dobro. W ten sposób, słowem i czynami dawali wiarygodne świadectwo wobec swoich współczesnych. Dzięki nim wielu ludzi przyjęło Chrystusa i Jego Ewangelię zbawienia.

Niech dla nas, którzy wielkimi krokami zbliżamy się obecnie do trzeciego tysiąclecia, życie wiarą tych trojga niezwykłych ludzi stanie się wezwaniem do ufnego i konsekwentnego naśladowania naszego Pana na trudnej, ale pełnej światła drodze wierności Chrystusowi. Amen. 

Biografie nowych błogosławionych:

· Wincenty Eugeniusz Bosiłkow 

· Brygida Morello 

· Maria Carmen Sallés 

BŁ. WINCENTY EUGENIUSZ BOSIŁKOW

Urodził się 16 listopada 1900 r. w Belene (Bułgaria), w chłopskiej rodzinie głęboko przywiązanej do wiary katolickiej. Od 1911 r. przebywał w internacie pasjonistów w Oreszu, skąd został skierowany do niższego seminarium w Ruse, a następnie do szkoły średniej w Kortrijk w Belgii. W 1919 r. wstąpił do nowicjatu pasjonistów w Ere (Belgia), przyjmując imię Eugeniusz od Najświętszego Serca Jezusa.

Po ukończeniu studiów teologicznych w Ruse, 25 lipca 1925 r. otrzymał święcenia kapłańskie z rąk bpa Damiana Teelena. Na dalszą naukę udał się do Rzymu. W 1931 r. uzyskał tytuł doktora w Papieskim Instytucie Studiów Wschodnich na podstawie pracy: «Unia bułgarska z Kościołem Rzymskim w pierwszej połowie XIII w.» Po powrocie do kraju, w latach 1932-1934, pełnił obowiązki proboszcza katedry w Ruse i sekretarza biskupa, a następnie został mianowany proboszczem w Bardarskim Geranie, gdzie pozostał do 1947 r. Pracując wśród ubogiego ludu, rozwinął wieloraką działalność duszpasterską i kulturalną, którą kontynuował podczas II wojny światowej i po jej zakończeniu, gdy władzę objęli komuniści.

Sługa Boży katechizował wytrwale dzieci, młodzież i dorosłych, zbudował z nimi nowy kościół, dom parafialny, szkołę języków obcych i boisko sportowe.

Po śmierci bpa Damiana Teelena w 1946 r. został mianowany wikariuszem apostolskim, a 26 lipca 1947 r. biskupem Nikopoli. Jako pasterz diecezji wypełniał swoje obowiązki z niezwykłym zapałem i oddaniem, odwiedzał parafie i utrzymywał bezpośrednie kontakty z wiernymi. W okresie otwartej walki z Kościołem głosił prawdę i stawał w obronie krzywdzonych, nie odstępując od powierzonej sobie owczarni, choć przeczuwał nadchodzące prześladowanie grożące utratą życia. «Bóg czuwa nad nami — powtarzał — i bez Jego woli włos nam z głowy nie spadnie». 

Został aresztowany przez władze komunistyczne 16 lipca 1952 r., podczas wakacyjnego wypoczynku poza Sofią. Uwięzienie biskupa otoczone było tajemnicą. Dopiero 2 września w porannych gazetach ukazały się artykuły zawierające zarzuty, które zostały mu postawione podczas wielogodzinnych przesłuchań. Poddano go również torturom moralnym i fizycznym. Proces — farsa, trwający zaledwie kilka dni (od 29 września do 3 października), zakończył się wydaniem ustalonego dużo wcześniej wyroku śmierci. Został rozstrzelany w sofijskim więzieniu w nocy 12 listopada 1952 r. Przed śmiercią powiedział do jednego ze swoich krewnych: «Nie martwcie się o mnie; otrzymałem już Bożą łaskę i pozostałem wierny Chrystusowi i Kościołowi». Ciało biskupa zostało wrzucone wraz ze zwłokami wielu innych zamordowanych do zbiorowej mogiły.

Proces beatyfikacyjny Wincentego Eugeniusza Bosiłkowa trwał od 25 października 1985 r. do 7 kwietnia 1992 r. Dekret Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych dotyczący męczeństwa sługi Bożego został promulgowany w obecności Ojca Świętego 26 marca 1994 r.

BŁ. BRYGIDA OD JEZUSA MORELLO

Urodziła się 17 czerwca 1610 r. w miejscowości San Michele di Pagana, niedaleko Rapallo (Genua) we Włoszech, jako szósta z jedenaściorga dzieci Nicolo i Lavinii Borzese. Ojciec był funkcjonariuszem administracji publicznej i członkiem Rady Uniwersytetu w Rapallo, a od 1633 r. także gubernatorem tego miasta.

Kiedy Brygida miała zaledwie dwanaście lat, ciężko chora matka powierzyła jej opiekę nad młodszym rodzeństwem. W tych też latach zrodziło się w niej powołanie do życia zakonnego. Rodzina nie była wówczas w stanie zapewnić jej posagu wymaganego przy wstąpieniu do klasztoru. Brygida przeżyła to tak bardzo boleśnie, że ciężko zachorowała. Odzyskała zdrowie za wstawiennictwem Matki Bożej, która ukazała się jej w wizji mistycznej.

W 1633 r. wyszła za mąż za Matteo Zancari i przeniosła się do jego majątku w miejscowości Salsomaggiore. W 1636 r., gdy do kraju wkroczyły wojska hiszpańskie, małżonkowie schronili się w zamku Tabiano. Gdy po zakończeniu wojny powrócili do swego majątku, mąż Brygidy zachorował na tyfus i wkrótce potem zmarł. Ich małżeństwo było bezdzietne.

27-letnia wdowa złożyła wieczysty ślub czystości i przyjęła imię Brygidy od Jezusa. Przez kilka następnych lat pozostała w Salsomaggiore, pomagała ubogim, pracowała przy tamtejszym kościele parafialnym, uczyła dzieci katechizmu i kształciła nowe katechetki. W 1640 r. przeniosła się do Piacenzy, gdzie mieszkał jej brat. Pragnęła wstąpić do klasztoru kapucynek, ale nie została przyjęta, bo była wdową. Pozostała w tym mieście i mieszkając samotnie prowadziła życie ascetki, praktykując modlitwy, umartwienia i pokutę.

17 lutego 1649 r. z woli księżnej Margherity de Medici Farnese otworzyła w Piacenzy pierwszy dom nowego zgromadzenia sióstr urszulanek, których celem miało być wychowanie i oświata dziewcząt z zamożnych rodzin. Wkrótce do klasztoru wstąpiły pierwsze kandydatki. Brygida odmówiła przyjęcia funkcji przełożonej domu, ale zgodziła się pełnić obowiązki ekonomki i «odpowiedzialnej za sprawy duchowe».

Jej niezwykłe poświęcenie sprawie oświaty młodzieży — która była charyzmatem nowego zakonu — potwierdzają zarówno opinie jej współczesnych, jak i jej listy do jednej z byłych wychowanek, której następnie była opiekunką duchową. Brygida ponad wszystko pragnęła «świadczyć dobro całemu stworzeniu, tak bardzo ukochanemu przez Boga, który jest jego Ojcem».

Pomimo pogarszającego się zdrowia, nie zmieniła swego stylu życia: nadal praktykowała umartwienia i pokuty. Sława jej świętości zataczała coraz szersze kręgi. Przychodzili do niej po radę biskupi, książęta oraz wierni wszystkich stanów i warstw społecznych. Brygida całą swoją ufność pokładała w Bogu i tego samego uczyła innych. «Zwracajcie się często do Boga — mówiła — On jest naszym dobrem i poza Nim nie mamy żadnego innego».

Brygida odznaczała się wielkim nabożeństwem do świętych, zwłaszcza do św. Franciszka z Asyżu, św. Mikołaja z Bari — opiekuna jej rodziny, oraz św. Mikołaja z Tolentino, a przede wszystkim do św. Franciszka Ksawerego. Za wstawiennictwem tego świętego jezuity, apostoła Indii, doznała uzdrowienia z ciężkiej choroby. Z jej inicjatywy został on też ogłoszony drugim patronem miasta Piacenzy.

Zmarła 3 września 1679 r. Z inicjatywy Ranuccio II Farnese, księcia Parmy i Piacenzy, natychmiast rozpoczęto jej proces beatyfikacyjny, ale dopiero trzysta lat później, 29 kwietnia 1980 r. Papież Jan Paweł II uznał heroiczność jej cnót, a 15 marca 1998 r. zaliczył ją w poczet błogosławionych.

BŁ. MARIA CARMEN SALLÉS Y BARANGUERAS

Przyszła na świat 9 kwietnia 1848 r. w miejscowości Vic koło Barcelony (Hiszpania), w wielodzietnej rodzinie Józefa Sallés i Franciszki Barangueras. Gdy miała osiem lat, rodzice przenieśli się do miejscowości Manresa, gdzie Maria Carmen rozpoczęła naukę w kolegium Matki Bożej prowadzonym przez siostry ze zgromadzenia Towarzystwo Maryi. W wieku dziesięciu lat przyjęła I komunię św., która pozwoliła jej przeżyć w sposób bardzo świadomy rzeczywistość Bożej miłości. Tym doświadczeniem próbowała też dzielić się z młodszym rodzeństwem: «Starała się wzbudzić w nas pragnienie nieba» — powiedziała później jedna z jej sióstr. Od dzieciństwa zdradzała też pociąg do życia zakonnego. Jej pragnienie całkowitej konsekracji rodziło się u stóp Matki Bożej w sanktuarium w Montserrat, które po raz pierwszy nawiedziła w 1858 r., a z czasem stała się apostołką nabożeństwa do Najświętszej Maryi Panny wśród swoich rówieśników.

Gdy skończyła 16 lat, Maria Carmen postanowiła wstąpić do zakonu; ta decyzja spotkała się jednak ze zdecydowanym sprzeciwem rodziców, którzy bardzo pragnęli, aby synowie zostali kapłanami, ale przyszłość córek widzieli wyłącznie w małżeństwie. Maria Carmen przez pięć lat zmagała się z oporem rodziców, którzy starając się odwieść ją od tego zamiaru poddali ją ścisłemu nadzorowi, zabronili jej kontaktów z kierownikiem duchownym oraz przyjęli w jej imieniu intratną propozycję matrymonialną. Był to dla młodej Marii Carmen okres szczególnie wytężonej modlitwy i ofiary, aby dochować wierności powołaniu.

Z pomocą jezuity Antoniego Goberna udało jej się w końcu pokonać trudności ze strony rodziny i po uregulowaniu sprawy niedoszłego małżeństwa, w wieku 21 lat wstąpiła do klasztoru sióstr Adoratorek Służebnic Najświętszego Sakramentu i Miłości w Barcelonie, gdzie w dniu 9 sierpnia 1869 r. rozpoczęła nowicjat. Był to początek długiej drogi, na której Maria Carmen odkrywała zamiary Boga wobec siebie oraz swoje miejsce i rolę w Kościele. Już jako nowicjuszka oddawała się zgodnie z charyzmatem zgromadzenia sióstr adoratorek opiece nad kobietami z marginesu społecznego. W tym okresie zapragnęła poświęcić się pracy na polu oświaty i wychowania; uważała, że jest to szczególnie skuteczny środek zaradzenia nieszczęśliwej sytuacji wielu młodych dziewcząt. Po kilku miesiącach pobytu w nowicjacie, medytując nad tajemnicą Niepokalanego Poczęcia Maryi, która «od początku» została zachowana od grzechu, Maria Sallés utwierdziła się w przekonaniu, że edukacja dziewcząt musi rozpoczynać się od wczesnych lat dziecięcych. Jak później mawiała: «Aby osiągnąć dobre cele, potrzeba położyć dobre fundamenty». Od tego też czasu Niepokalana stała się dla Marii Carmen «Gwiazdą przewodnią» wszystkich jej przedsięwzięć; do końca życia czuła, że jest przez Nią prowadzona i określała samą siebie jako «nieużyteczne narzędzie Maryi Niepokalanej».

Po kilkunastu miesiącach opuściła zgromadzenie sióstr adoratorek i wróciła do Vic, swojej rodzinnej miejscowości. Tam wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr Dominikanek od Zwiastowania, w których charyzmacie szczególne miejsce zajmowało właśnie nauczanie; w sierpniu 1871 r. przyjęła habit zakonny. Przez kilkanaście lat pracowała w szkołach prowadzonych przez zgromadzenie; większość z tych lat przeżyła w Barcelonie. Jako przełożona tamtejszej wspólnoty, rozwijała działalność oświatową, wprowadzając wiele innowacji (m.in. szkołę wieczorową dla dziewcząt pracujących) mających na celu podniesienie ogólnego poziomu wykształcenia kobiet oraz promocję ich pozycji i roli w społeczeństwie. Dążyła do zapewnienia swym podopiecznym głębokiej formacji religijnej i kulturowej, umiejętnie łącząc zdobywanie wiedzy ze wzrostem pobożności. Był to też okres, w którym nauczyła się łączyć kontemplację z aktywnością apostolską. Jej zjednoczenie z Chrystusem widoczne było dla wszystkich: «Wystarczyło widzieć ją przed tabernakulum, aby być pewnym obecności Chrystusa w Najświętszym Sakramencie» — mówiła o niej jedna z wychowanek. Wobec niepewnej sytuacji prawnej zgromadzenia oraz niezrozumienia ze strony współsióstr dla jej inicjatyw, po dwudziestu latach przeżytych jako dominikanka, Maria Sallés wraz z trzema innymi siostrami opuściła ten instytut i rozpoczęła nowy etap swojej drogi.

Za radą ks. Celestyna de Pazos postanowiła założyć nowe zgromadzenie zakonne. Rodzące się dzieło poparł arcybiskup Burgos Manuel Gómez Salazar Lucio Villegas, który w październiku 1892 r. przyjął siostry w swojej diecezji i ofiarował im pierwszy dom. W dniu 7 grudnia tegoż roku abp Gómez Salazar zatwierdził Zgromadzenie Sióstr Niepokalanego Poczęcia od św. Dominika, oddające się dziełu wszechstronnej formacji kobiet na wzór Maryi Niepokalanej, dziś Zgromadzenie Sióstr Niepokalanego Poczęcia Misjonarek Nauczania. W dniu 16 kwietnia 1893 r. nowe zgromadzenie uzyskało aprobatę swoich konstytucji, a cztery pierwsze członkinie złożyły profesję zakonną. Pierwszą przełożoną generalną została mianowana jego założycielka Maria Carmen Sallés y Barangueras, która pełniła ten urząd aż do śmierci; zmarła w Madrycie 25 lipca 1911 r. W roku jej śmierci zgromadzenie posiadało 13 domów na terenie całej Hiszpanii; nieco później został otwarty pierwszy dom w Brazylii, który dał początek dzisiejszej obecności sióstr w wielu krajach Ameryki Łacińskiej, Azji i Afryki. 

